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Akcentuacja połabska 


Wydaje się na pierwszy rzut oka, że język połabski kontynuuje, cho- 
ciaż w formie zmodyfikowanej przez wtórne przesunięcia, akcentuację 
ruchomą języka prasłowiańskiego. Twierdzimy zwięźle: opinia taka jest 
błędna. Jak wszystkie języki zachodnio-słowiańskie, z wyjątkiem sło- 
wińskiego, język połabski akcent wyrazowy unieruchomił. Ale niesłusznie, 
zdaniem naszym, Trubiecki przypisał mu akcentuację przedostatniej mory 
wyrazu. Ma on, podobnie jak języki germańskie, akcentuację początkową 
ię podobnie jak te języki, wykazuje typowe skutki bezpośrednie i po- 
średnie akcentu iniejalnego. 

W historycznych językach germańskich, jeśli pominiemy wcześnie za- 


świadczony gocki, akcent iniejalny wywołał zmiany iloczasowe i jako- 


ściowe wokalizmu nieakcentowanego. Długie nieakcentowane skracają się, 
utrzymując się tylko wyjątkowo po granicy morfologicznej, a więc w przy- 
rostkach produktywnych lub drugich członach żywych złożeń. Krótkie 
nieakcentowane podlegają synkopie, przynajmniej w pewnych okreslo- 
nych warunkach, np. po sylabie akcentowanej ciężkiej, czyli długiej, Co 
się tyczy jakości, to mamy do czynienia z redukcją systemu wokalicznego 
w zgłoskach nieakcentowanych. Tak np. dziewięciu różnym barwom samo- 
głoskowym w zgłosce akcentowanej odpowiadają w staroangielskim za- 
sadniczo tylko trzy w zgłosce nieakcentowanej (e a o). W dalszym ciągu 
historii tego języka (a tak samo w niemieckim) powstaje jedna zreduko- 
wana samogłoska sylab nieakcentowanych, pisana z reguły e (mająca 
artykulację środkową). y 

Obok tych bezpośrednich konsekwencji akcentuacji początkowej należy | 
wymienić, jako daleko ważniejsze dla naszych celów, skutki wtórne tych 


redukcji. O ile w takich językach, jak polski lub starogrecki odróżniamy 


po prostu zgłoskę akcentowaną i nieakcentowane, o tyle sylaby germań- 
skie rozpadają się na trzy kategorie: 1) zgłoska akcentowana (z reguły 
pierwsza, wyjąwszy morfologiczną grupę starych złożeń czasownikowych), 
która nie może zawierać samogłoski zredukowanej; 2) zgłoski nieakcento- 
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wane zawierające samogłoskę zredukowaną; 3) zgłoski nieakcentowane 
zawierające samogłoskę pełną, która nie podlega redukcji po pierwotnie 
określonych granicach morfologicznych (np. niemiecki sufiks -lein), cza- 
sem zaś wskutek struktury sylaby. Zgłoski te uważa się za mające akcent 
poboczny. Jeśli historycznie zachowanie się wokalizmu było wynikiem 
akcentu pobocznego, to po powstaniu odrębnej samogłoski czy samo- 
głosek zredukowanych rzecz się ma odwrotnie: po budowie fonetycznej 
rozpoznajemy od razu miejsca akcentów. pobocznych w wyrazie. Tak 
np. w metryce śr-w-n. wyrazy obce (zapożyczone z francuskiego) 
otrzymują akcent na zgłosce początkowej i prócz tego na wszystkich 
tych samogłoskach, które odpowiadają niemieckim samogłoskom pełnym. 
W ten sposób jedno słowo może mieć kilka akcentów, np..er lac ze tjo- 
stieren (2 akc.) tôt; dîn vater was ein Anschevtn (2 akce.); Schńdnatulander 
` (4 akc.) — den fiirsten tôt dû vand er. 

Ta struktura fonologiczna niemczyzny utrzymana jest do dzisiaj. Co 
więcej: samogłoski nieakcentowane wyrazów obcych, o ile występują 
w zgłosce otwartej, percypowane są jako długie, ponieważ otrzymują 
akcent poboczny, a samogłoska akcentowana w zgłosce otwartej jest 
długa. Z tego punktu widzenia należy rozpatrywać mniej lub więcej 
udolne transkrypcje niemieckie języka połabskiego. Znaki uważane za- 
sadniczo za akcentuacyjne odzwierciedlają następujące nastawienie tran- 
skryptorów niemieckich: w przeciwieństwie do dwóch samogłosek zredu- 
kowanych, o których niżej mowa, samogłoski „pełne implikują akcent 
czy to główny, czy poboczny, ten ostatni zaś w zgłosce otwartej implikuje 
długość. Prymarnie natomiast tzw. znak miejsca akcentu jest tylko 
znakiem pełnej jakości samogłoski. 

Hennig, cytowany przez prof. Lehra-Spławińskiego ', identyfikuje ak- 
cent i iloczas mówiąc: „... habe fasst alle Wörter mit ihren Accenten 
bezeichnet... und zeigt das ^ über einer Sylbe, dass selbige lang ausge- 
sprochen*. 

Z faktu, że sylaby. połabskie są oznaczane przez transkryptorów nie- 
mieckich znakami ^ lub ', nie można wyciągać wniosku, że noszą one 
akcent główny wyrazu. Można wyciągać tylko wniosek, że nosiły one 
jako nie zawierające samogłoski zredukowanej akcent (co najmniej) po- 
boczny oraz że samogłoska ich, jeżeli stała w zgłosce otwartej, była długa. 
Natomiast miejsce akcentu głównego wynika z innych, zupełnie nie- 
dwuznacznych wskaźników. Są nimi: 1) pełny rozwój samogłosek sylab 
początkowych; 2) wokalizacja, z małymi wyjątkami, słabych jerów w sy- 
labach początkowych — wniosek stąd dla chronologii względnej, że przed, 
zanikiem słabych jerów zgłosek początkowych zapanował w języku po- 


1 T. Lehr-Spławiński, Gramatyka połabska, Lwów 1929, str. 102 uw. 
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łabskim akcent iniejalny; 3) jeśli jakaś ze zgłosek niepoczątkowych nosi 
znak „akcentu*, nie nosi go normalnie sylaba pierwsza mimo pełnego 
wokalizmu. Ale ponadto w wielu wypadkach zgłoska początkowa nie jest 
oznaczona, chociaż z wokalizmu wyrazu niedwuznacznie wynika, że nosi 
ona akcent. Jej bowiem akcentuacja jest dla Niemca sama przez się 
zrozumiała. Fonologicznie uzasadnionym jest właściwie jedynie użycie 
„akcentu* nad a e i dla zaznaczenia, że nie chodzi o samogłoskę zredu- 
kowaną. i 

W związku z takim ujęciem zmienia się i zagadnienie prozodyczne. 
Nie będziemy pytać o przesunięcia akcentowe w stosunku do języka 
prasłowiańskiego, ponieważ kategoria akcentu (swobodnego i ruchomego) 
przestała po prostu istnieć na gruncie języka połabskiego. Powstanie 
natomiast pytanie, które zgłoski wyrazu iniejalnie akcentowanego podle- 
gają redukcji, a które zachowują wokalizm indywidualny. Możemy tu 
oprzeć się na pewnych analogiach rozwoju języków germańskich. W szcze- 
gólności konstatujemy dla germańskiego: 

1. W wyrazach, które były w języku pragermańskim trójzgłoskowe, 
osłabiała się i podlegała synkopie przede wszystkim ostatnia zgłoska. 
Jeśli z jakichkolwiek powodów została utrzymana, to wypadała w staro- 
skandynawskim samogłoska wewnętrznej sylaby. W wyrazach pierwotnie 
czterozgłoskowych oprócz samogłoski sylaby końcowej zanikała i samo- 
głoska sylaby trzeciej od końca. Podobnie było w staroirlandzkim ". 

2. Redukcja samogłosek: nieakcentowanych (w germańskim: synkopa) 
następuje w zachodnio-germańskim po sylabie akcentowanej (tj. począt-- 
kowej) długiej, natomiast po krótkiej samogłoska zachowuje się (tj. nie 
podlega synkopie). W wyrazach dwuzgłoskowych -i, -u końcowe zacho- 
wują się po krótkiej zgłosce. 

3. Ponieważ, jak już wspomniano, po granicy morfologicznej, szcze- 
gólnie w drugim członie złożeń, mogą istnieć samogłoski pełne w sylabach 
nieakcentowanych (pod tzw. akcentem pobocznym), fonologicznie więc 
nie ma przeszkód do wprowadzenia samogłoski pełnej w miejsce zredu- 
kowanej, o ile istnieje nacisk morfologiczny pod tym względem (tzw. 
wyrównanie „analogiczne '). 

Jak w świetle tych analogii przedstawiałaby się historia wokalizmu ` 
połabskiego? Po ustaleniu się akcentu na pierwszej zgłosce, która tym 
samym staje się ośrodkiem rytmicznym wyrazu, dochodzi do zmian na- 
stępujących: \ 

a) redukcja jakościowa ostatniej sylaby w trójzgłoskowcach, drugiej 
i ostatniej sylaby — w czterozgłoskowcach; 


1 Por. R. Thurneysen, Handbuch des Altirischen, I, Heidelberg 1910, 
str. 61. b 
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b) w dwuzgłoskowcach redukcja jakościowa nieakcentowanego wo- 
kalizmu po sylabie długiej, utrzymanie go — po krótkiej (sylaby zaś 
są długie lub krótkie w zależności od odziedziczonego iloczasu lechie- 
kiego); : í 
- e) w wyniku powstania dwóch odrębnych samogłosek zredukowanych 
(ë ə) samogłoski peme zgłosek nieakcentowanych otrzymują automa- 


tyczny (a więc niefonologiczny) akcent poboczny; 2 
d) ogólne wzdłużenie samogłosek pełnych pod akcentem głównym czy 
pobocznym; S i 


e) wyrównania „analogiczne“ wokalizmu nieakcentowanego. 

Jak widzimy, nie ma tu miejsca na rozpatrywanie losów akcentuacji 
słowiańskiej. Za punkt wyjściowy przyjąć należy akcent iniejalny. Akcen- 

, imacja słowiańska obchodzi nas tylko o tyle, o ile zostawiła ślad w ilo- 

czasie lechickim, który sam z kolei, nie zachowawszy się bezpośrednio, 
bo przykryty wzdłużeniem ogólnym, kontynuowany jest przez redukcję 
lub brak redukcji samogłoski końcowej dwuzgłoskowców. 

W dalszym ciągu zbadamy najważniejsze kategorie wyrazów naprzód 
trój- i więcejzgłoskowych, następnie dwuzgłoskowych, aby przekonać się, 
czy ich rozwój fonetyczny zgadza się z wysuniętą tutaj hipotezą +. 


I. Rzeczowniki 


W połączeniu z poprzedzającym przyimkiem przypadek tworzy całość 
akcentową: fi 

a) Przyimek + forma dwuzgłoskowa rzeczownika (tj. zestrój trójzgło- 
skowy) — ostatnia zgłoska rzeczownika jest z reguły osłabiona, np. kd 
ddno = kó dinu; vå carto = v» cykóve (razem 32 różne przykłady). 

b) Przyimek + forma trójzgłoskowa rzeczownika — ostatnia zgłoska 
rzeczownika osłabiona, np. no brieaina = na berzinć, prid nidelo = perde 
nedćlję (15 przykł.) Wokalizm sylaby początkowej rzeczownika utrzy- 
many dzięki: formom bezprzyimkowym. . 


1 W statystyce naszej ograniczyliśmy się do indeksu wyrazowego Grama- 
tyki połabskiej prof. Lebra-Spławińskiego i to do wyrazów pochodzenia rodzi- 
mego. Jest to niewątpliwie znaczna większość rozporządzalnego materiału, 
jeśli pominąć niepewne, bo rekonstruowane z form zniemczonych, sławnietwo 
toponomastyczne. 

Podane tu cyfry mają charakter wyłącznie orientacyjny. Ewentualna staty- 
styka jako argument dowodowy musiałaby być robiona na kompletnym ma- 
teriale. ; 

Transkrypcja Gramatyki połabskiej została zachowana, ale znaki akcentowe 
opuszczono. 5 
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c) Przyimek + forma czterozgłoskowa — ostatnia oraz trzecia od końca 
osłabiona, np. vå sdmorćona <= vs sumycanóje, kå voigornińa <= ke vygor- 
njenju (3 przykł:). 

Przykłady sprzeczne: 

a) Pod wpływem formy bezprzyimkowej końcówka w wyrażeniu przy- 
imkowym pozostaje nieosłabiona, np. så biigim <= s bogamó, vå diile = w% 
dolć (12 przykł.). Wobec utrzymania samogłoski końcowej mamy redukcję 
wewnętrznej w vå vadę (Pfeffinger; zamiast spodziewanego vå viido, vā 
wiidó), no svate = na světě, kd storne = ky stornć (10 przykł.). 

b) U trójzgłoskowych rzeczowników utrzymanie końcówki zachodzi 
w piid nabiśim <= pode nebesóm i vå nabiśai = v6 nebeśu. 

Nominativus trójzgłoskowy na -oje i -a osłabia z reguły końcową samo- 
głoskę, np. riseta = rešeto, gordaista <= yordiśće, miicaidla © mocidlo (28 
przykł.); moteżo = mat(j)eca, bledaića = bledica, dóronko = dvorjanska 
(83 przykł.). - 

Wyjątki wśród neutrów: biiźgttii <= bożętoko; semənü = sěmeno; zgi- 
Vozii = żelćzo. 

Trójzgłoskowe nom. i ace. pl. z reguły osłabiają ostatnią samogłoskę, 
np. biid'iiva <= bogove, godaica = gadici, dóljpt'a <= golębzky, slüvesə <= slo- 
vesa, blaizaica <= blizicć (41 przykł.). Wyjątki są dość liczne. Mamy trój- 
zgloskowe pluralia na -aż: d'ólgbai <= golębi, golęzai = galęzi, jod'oddi = 
< jagody, joserdi <= jesery, komandi = kamćny, sdcitdi = svčeti, slatwandi 
(i siaivane) = sliviny/ć, st'óraipai = skorupi, Venązai (i regularne t'ćnqz0) = 
<= kwnęgi, vdso(t)cat. Many też pluralia na -e: jóvere = jóverć, miiedone = 


<= możżanć, miizaice = nożicć, smordlaine = smyrdlinć, stamile = śćómelć, : 


tornatle = tynuljć, tauroce = kuricć. Pluralis na -i: dórcani = goroćane. 

Trójzgłoskowy nom.-ace. dual. reprezentowany jest przez blaiząto = 
< blizęti, ale cilisai = ćelesi, pelątai = pilęti, perisai = peresi, rimonai = 
< rameni, tilątai = telęti, Vorqtai = kureti, t'ilunai = kolćni, co wska- 
zuje na -aż jako końcówkę regularną. Trzeba wziąć pod uwagę, że osła- 
bienie -4, np. w kolćni, dałoby pomieszanie z końcówką -oje nom. sg. 

W acc. sg. końcówka żeńska -ọ normalnie nie podlega osłabieniu, 
a więc jauzainó <= užino, póstilą <= posteljo, vd.tót$ = ociv)oto, vicerq & ve- 
terjo, nidelą = nedćljo (obok nidela). 

Inne formy przypadkowe trafiają się u trójzgłoskowców tylko bardzo 
sporadycznie. W gen. sg. znajdujemy osłabienie w carkvaica <= eykovicë 
(po przyimku okrste), w instr. dual. w formie rękoma = rokama. Pełną 
samogłoskę spotykamy natomiast w gen. sg. sekero = sčkarja i w dat. 
pl. gresnariim, w których to formach redukcja wewnętrznej samogłoski 
dana jest z góry przez sufiks derywacyjny (p. niżej). 

Qzterozgłoskowe formy nom. sg. z osłabieniem ostatniej samogłoski: 
jokivaića <= jalovica,  josinaino <= (j)asenina, motiivaidla = motovidlo 
Studia z filologii pol. i słow. 23 
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(12 przykł.). Jeszcze częściej mamy redukcję ostatniej i równocześnie trze- 
ciej od końca: bródovaićo = brodavica, simatona <= smetana, Vaurapotka = 
<= kuropatska (17 przykł.). i > 
Formy czterozgłoskowe nom.-acc. pl. mają takie samo osłabienie wo: 
kalizmu: vgd'órgto = (v)pygoręta, zovoinadt'a = zavyjóniky, zevorni ira = ža- 
vornakove; rdmonesa = ramenesa. W przykładzie jąconaico = jęćónici mamy 
raczej do czynienia z samogłoską anaptyktyczną. Błędny zdaje się być 
zapis panidel'o (pnidelia ) <= ponedćlja; to do radlaicaisto <=ordlićiśće p. niżej. 
Przy omawianiu rzeczowników wielozgłoskowych należy uwzględnić 
i substantiva verbalia, odpowiedniki polskich na -anie, -'enie, -cię: por. 
trójzgłoskowe catina <= ćetensje, sijona = sćjanóje (z kontrakcją l'ona); 
zopaito <= zapitóje, czterozgłoskowe aipaustena = upuśćenóje, piicatwono = 
< poćiwanćje (16 przykł.); z redukcją także i trzeciej od końca rispla- 


* sten(o) = rozplaśćenóje, voistovena = wystavjenóje. Co do rzekomego vavan- 


zdeno = vs(v)użżenóje p. niżej. Ra 

Z drugiej strony mamy szereg przykładów z redukcją ostatniej 
i przedostatniej (-ancje = -ona): kożona = kazanóje, pl'ósona = plesanóje 
(8 przykł.). Chodzi tu niewątpliwie, w stosunku do form jak sżjonoa, 0 zja- 
wisko młodsze (czyli o wtórną redukcję zgłoski wewnętrznej). Przy od- 
wrotnym założeniu nie można by wytłumaczyć wewnętrznej samogłoski 
pełnej wpływem form osobowych, gdyż w formach tych stare -a- uległo 
redukcji. l a 

U starych tematów na -o-, -i-, -u- męskich i u tematów na -i- żeńskich 
nom. sg. jest o sylabę krótszy od reszty paradygmatu, a więc dwuzgło- 
skowy dla tematu historycznie trójzgłoskowego. W odniesieniu do takich 
form dwuzgłoskowych należy stwierdzić, że samogłoska sylaby końcowej 
wykazuje rozwój pełny, nawet jeśli kontynuuje jer. Mamy więc giau EE 
4= (el'uste, A'ólęb = golobe, piipróg <= poprogo (50 przykł.), a także: bý- 
bdn <= bobönz, carl'ćv <= cfkuve, greb'dt <= grebóte (zam. «crebóta), vgQzdl = 
<= (v)gzlż (24 przykł.). 

Ale dla nom. sg. zakończonych na sufiksy produktywne -6¢6, -Gkb, 
-iku, -ako, -aće, -ań refleksem regularnym jest samogłoska zredukowana: 
brotac <= bratóce, b'olok = bólzka,  eriuntk = tervenikt, daivak = divaka, 
tåke <= tokaćć, lekor <= lókań6 (49 przykł.). Jedność sufiksów tych została 
utrzymana przez wprowadzenie do nich samogłoski zredukowanej, f0- 
netycznej w derywatach trój- i więcejzgłoskowych:  d'ólębok = 
golobok, kliibaucnck <= klobućónike, påtinac = potenócó, trdstinek = treste- 
niko!, pridjauzainak <= perd-užinsk (26 przykł.). 7 

I poza tymi kategoriami znajdujemy przykłady z redukcją samo- 
głoski pełnej: büt'ən = botejans, clåvək = čelvčko, jozek = (jezyka, klii- 


1 W wielu przykładach mamy do czynienia z konglutynatem -enikz. 
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bek = klobukö, rókav <= rękav, riizon <= rożóne, wvdsat = osótó, výkərb = 
(v)okorbe, vótak = (v)gtoke, wiist'an = ostóna, Śii(6)as = o0v68%, zaivət = ži- 
voto. W dwóch wypadkach, vdgord i våtåin (<= ogord otyne) znajdujemy 
obok form pełnych i zredukowane: vdgord vdtćn. 

W złożeniu  jopt'aedób <= (jableko + dyby zredukowana została, ze 
względu na granicę morfologiczną, samogłoska wewnętrzna, w skostniałym 
natomiast srediil'at = serdo-lćte regularnie zredukowano ostatnią sylabę. 

Nieetymologiczną samogłoskę anaptyktyczną mamy w pesan = pósnó, 
vipar <= vepró, vód'el = (vjygló, viid'ćn <= ognó, dotar <= vćtre (podobnie 
może i w sylabie wewnętrznej wyrazu zotot'il = zatakol6). 

Przechodzimy do tematów dwuzgłoskowych. Pojawiają się u nich 
w końcówkach alternacje samogłoska pełna: samogłoska zreduko- 
wana, ważne dla rekonstrukcji prehistorycznych stosunków prozodycz- 
nych. Widoczne są one stosunkowo najlepiej w nom. sg. tematów nija- 
kich na -o-. 

Język prasłowiański odróżniał, w obrębie większości typów deklina- 
cyjnych, paradygmaty oksytoniczne, ruchome i barytoniczne (akutowane) 
przy długim wokalizmie pierwiastkowym, natomiast tylko oksytoniczne 
i ruchome przy wokalizmie krótkim; por. dla neutrów ędro (oks.), svęto 
(ruch.), poto (baryt. akut.), okno (oks.), polje (ruch.); dla żeńskich na -4-: 
moka (mąka, oks.), ręka (ruch.), stępa (baryt. akut.), žena (oks.), noga 
(ruch.). W języku lechickim krótkości etymologiczne pozostają krótkie. 
Dlugości etymologiczne skracają się pod starą intonacją (zarówno aku- 
tową, jak i cyrkumfleksową), pozostają pod intonacją nowoakutową i bez- 
pośrednio przed akcentem. Mamy więc np. w języku polskim jądro ale 
święto pęta; mąka ale ręka stępa. Tematy oksytoniczne z długą etymolo- 


„ giczną, jak ędro moka, miały w liczbie pojedynczej długość przedakcentową, 


w liczbie mnogiej zaś albo nowoakutową na pierwiastku albo również 
długość przedakcentową. W typie ruchomym svęto ręka krótkość pod 
akcentem alternowała z długością przedakcentową, co mogło wywołać 
nierównomierne traktowanie tego typu w poszczególnych językach le- 
chiekich. 

W języku połabskim znajdujemy następujące dwuzgłoskowe formy 
nom.-ace. sg. neutr., podzielone na grupy według prasłowiańskiej akcen- 
tuacji: i 

I. stare neutra oksytoniczne z długim wokalizmem pierwiastkowym: 
desno ! edro gnezdo gum(6)no kridlo myto poltóno sukno usno vino pod formą 
d'ósno, jódra gńozda d'aimna kraidla moito płótna? saukno* vausnə vaina? 
(także d'iina < govóno z etymologiczną krótkością) ?; 


1 Pol. dziąsło wskazuje na długą przedakcentową. 


2 Trubiecki wyklucza możliwość nom. sg. (Polabische Studien, Wien und 
Leipzig 1929, str. 26). 
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II. stare neutra ruchome z długim wokalizmem pierwiastkowym: červo 
igo lędo męso pivo stno svęto tósto uxo pod formą crevi jaidii Tędii mąsi 
paivü śonii śgłii tostii vauti; 

III. stare neutra barytoniczne (akutowane): býdo delo (j)abl(s)ko leto 
radlo sadlo šidlo (j)utro zýno žito pod formą b'ordii d'okii jopt'ii Votii rddlii 
sodlii saidlü jautrii śornii zadtii; 

IV. stare neutra oksytoniczne z krótkim wokalizmem pierwiastkowym: 
čelo drveno dno greblo okno pero rebro sed(s)lo serbro stegno steblo teplo 
veslo zveno pod formą celü drdonii ddnii grebkii våknü perii rebrii sedlü 
srebrii stegnii stdblii teplii veslü zvenii; / 

V. stare neutra ruchome z krótkim wokalizmem pierwiastkowym: koło 
lono nebo oko polje proso slovo vedro pod formą tölü lónii nebii våťü piili 
prósii skiwii vedrii. 

Obraz przedstawia się jasno. Grupy II—IV, mające w lechickim krótki 
wokalizm, zachowują pełną samogłoskę końcówki, grupa I, długowoka- 
liczna w lechickim, redukuje ją. Miejsce akcentu słowiańskiego nie od- 
grywa żadnej roli bezpośredniej. 

W liczbie mnogiej, bez względu na starą akcentuację i iloczas lechicki, 
wszystkie neutra mają samogłoskę zredukowaną: 

grupy I i II bolnója červa desna jętra plutja usta vorta zýna (blåńə creva 
d'ósno jętro plauca vausto vorto śorna); 

grupa III (j)ablęka radla (jopko rddlo ); 

grupy IV i V drva kola krosna okna rebra ( drdva tólo krösnə våknə 
rebra). 

System polabski jest wynikiem przekształcenia stosunków lechickich 
przedstawiających się następująco: 7 

neutra z etym. długością grupy I IL III 
(a ć i itd.) 
neutra z etym. krótkością grupy IV V. 


Paradygmaty IV, V, które nie miały odpowiednika w postaci para- 
dygmatu nieruchomego akutowanego na pniu, opierały się na grupie 
I—III, w których odpowiednik taki (= grupa III) istniał, Działanie 
„analogii“ w momencie wzdlużenia wszystkich samogłosek pełnych mogło 
więc iść tylko od grupy I—II ku IV—V. 

Przed wzdłużeniem ogólnym mamy typy następujące: 


grupa I sg. d'ósno grupa II sg. crevii grupa III sg. rddkii 
pl. d'ósno pl. creva pl. *rddlo 
grupa IV sg. vdknii grupa V sg. tölü 


pl. *vdkno pl. *t'ólo 
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Zarówno długowokalicznej, jak i krótkowokalicznej liczbie pojedyn. 
czej (d'gsna przedakcentowa; crevii cyrkumfl.) odpowiada dł wOkAliCZ i 
liczba mnoga (dósna; crevo), wobec czego i w typie III do Ea ae 
licznego rddki (akut) dorobiono długowokaliczne rddlo zamiast in, 
W momencie zaś ogólnego wzdłużenia krótkich samogłosek pierwiastko- 
wych w grupach IV i V zgodność wygłosu w liczbie pojedynczej -ü typów 
IVi W z wygłosem -ü typów podstawowych II, III spowodowała i EA 
dzenie końcówki -2 typów podstawowych do typów ufundowanych IV i v. 
À Nasuwa się tu kwestia odróżnienia singularis i pluralis w typie I 
i u wielozgłoskowych. Otóż różnica fonologiczna końcówek. chociaż z 
tarta w transkrypcji Gramatyki połabskiej, istnieje i sata Prof. Tiehr. 
Spławiński odróżnia dwie samogłoski zredukowane: č i 9 przy Z m ; 
jest według niego redukcją samogłosek w osłabionej e zgłosi 
w zamkniętej zaś słow. ać%6 przechodzą w 9, ‘slow. uyioe w © 
Trubiecki poddawszy ortografię połabską gruntownej rewizji doszedł do 
wniosku, że struktura sylaby nie wpływała na barwę zredukowanej 
mogłoski. Według Trubieckiego Ek 


osłabione u ü y i dają zawsze č (w transkrypcji Trubieckiego 5) 
„ ać66 » » » » d) 
Z 


ach A z ARR č, bądź o zależnie od tego, czy uprzednio prze- 
3 Różnica č:ə (Trubiecki 5:4) nie jest opozycją przednia: tylna 
(jak np. dla słow. 6:%), lecz wysoka: niska odpowiednio do SE 
głosek pelnych kontynuowanych przez te samogłoski zredukowane K 
Odróżnienie pluralis od singularis typu d'gsno przyjmuje więc for 
sg. d'ósne pl. d'ġsnə (w transkrypcji Trubieckiego sg. -5 : pl. -4) Drabet 
dorzuca przykłady kraidle (sg.): kraidlo (PL), gńozdć (sg.): Ab (pl > 
vritene (sg.): vriteno (pl.), zauważając słusznie, że ścisłe odróżnienie RA 
zredukowanych samogłosek jest podstawowe dla morfologii PSEM 
W wyniku powyższej ewolucji, której główne etapy RAS i 
a) stan lechicki, b) akcentuacja inicjalna, e) redukcja samogłosek, d) wzdkii 
żenie ogólne pełnych samogłosek, w języku połabskim powstały dwa t e 
neutrów: 1) sg. -ü: pl. -ə (tylko dwuzgłoskowce); 2) sg. -ć: pl. -ə dzi 
i wielozgłoskowce). NNS: AA 
U rzeczowników żeńskich na -a- grupa II miała w nom. sg. wokalizm 
długi na równi z grupą I, ponieważ nom. sg. był w słow. oksytoniczny. 
wW grupach IV i V końcówka pełna została zastąpiona przez zredukowaną 


CY 


1 N. Trubetzkoy. Polabische Studi j 3 
um SIRA ten, jw. str. 11—40. 


Jerzy Kuryłowicz 


w momencie, gdy po ogólnym wzdłużeniu samogłosek nastąpiła koincy- 
dencja grup II, IV i V w liczbie mnogiej (por. niżej). Wreszcie w oczach 
naszych w zabytkach połabskich końcówka zredukowana wypiera pełną 
także i w grupie III. Stąd następujący stan rzeczy: Grupa Ii II, stare 
feminina oksytoniczne lub ruchome z długim wokalizmem pierwiastko- 
wym: bolna borda borna borzda borzdja duša dyra glista gowa gręda 
goćzda morna kysa luna mlneja moka ‘maka’, old(6)ja pęta pizda reka ryka 
serda stćna storna svćtja svineja troba uzda, pod formą bldno bróda borna 
borzdo borge dauso darə glaisto gldva gróda gozdo xorna taisa launa miwńa 
męka lüdə bóto paizda reka ręka sreda stona storna sveća svaińə tróba vauzdə. 


Grupy IV i V, stare feminina oksytoniczne lub ruchome z krótkim 
wokalizmem pierwiastkowym (ewentualnie i z wtórną barytonezą, jak 


` volja itd.): blowa b(6)čela gora jedla jegla jókra jóst(zyba kopa kosa koza 


koža medja met(sjla mogla noga ol(6)ša osa osla ov(6)ca rolja rosa rozga 
sestra skora smola steza ščepa toma veža vóda volja vonja zel(6)ja zemlja 
zčna pod formą bldwa cela dóro jadlə jdglo jåkrə jåzbə tiipo lösə tözə tüzə 
migo metlə måglə nügə vülsə våsə våslə wiića rül'ə rösə rözgə sestra slörə 
smólo stażo stepo tåmə vizə vådə vülə viińa zilə zimə zena. 


Grupa III, stare feminina barytoniczne akutowane: baba čaša glina 
jama korva lipa mera muxa rana rěpa ryba stra solma stępa suka svorka 
ščuka toča wyma vorna vyja žaba pod formą bobo coso glaino jomo korvo 
laipo moro mauzo råno repo rdibo śoro slimo stópo sauko svorko stauko 
tġco våuno vorno vojo zobo (ale w mosko = masteka mamy raczej nowo- 
akutową). 

Młodszymi refleksami form grupy III są: bobo laipa mausto repə slima 
svorka vojo. Prócz tego znajdujemy tylko z końcówką zredukowaną: breza 
devo jdskro Kauko klådə plowto siaina (<= berza dtva iskra kljuka kolda 
plaata slina). Formy boba laipe mauaa slåmə svorka voja znajdujemy przede 
wszystkim u Parum Szuleego ', co zgadza się z sekundarnym osłabieniem 
pełnych samogłosek końcowych w tym źródle *. 

W formach zdrobniałych na -(4)ka uogólniona została forma zreduko- 
wana -ə końcówki nom. sg. Zwyciężyła tu zasada długowokalicznego 
derywatu, istniejąca pierwotnie dla grup I i II (por. pol. ręka : rączka), 
później i dla III, skąd redukcja końcówki. Na grupy IV i V -ko zostało 
rozciągnięte automatycznie po ogólnym wzdłużeniu samogłosek, np. bopka 
do bobo, zopko do zobo, kriimka <= kromzka, stórko = skorzka itd. (20 
przykł.). 


1 bobo i slimo także u Henniga, repə i slimo u Anonima. Te sekundarne 
osłabienia u Parum Szulcego byłyby trudne do wyjaśnienia, gdyby w bobo 
(skąd boba) akcent spoczywał na zgłosce końcowej 

2 Por. T. Lehr-Spławiński, Gramatyka połabska, jw., str. 138. 
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W liczbie mnogiej stare tematy na -a- mają dwie końcówki: -afi, -di, 
-où (lub -e & ë) dla grup II—V, -ə (poprawnie: -ć) dla grupy T np. | 

grupa II golvy = gldvoi; 6 eż 

grupa III berzy = brezdi, korvy = korvoi, kury = taurdi, lipy = laipoi 
pelvy = pldwoi, ryby = rdiboi, repy = repoi, sóry = śordi, sliny = slażndi, 
solmy = sldmoi, vidly = vaidldi, vorny => vorndi, żaby = zoboi; grablć PN 
= groble (i groblai), kapjć = kope, sadjć => soze, točč = tóce; 

grupy IV i V brovy = brdwoi, (be)tely > celdi, gory = döråi, jedly = 
= jadldi, jeskry = jdskrdi, kozy = tózdi, koż(6)ky = ťüsťai, nogy a nü- 
d'ai; olešě = viilse, veżć = vize. 

Regularnie mają końcówkę zredukowaną następujące długowokaliczne 
oksytona słowiańskie (grupa I): gvezdy = gozdo; kleśćć => klesta, svetje = 
=sveco, svinójć == svaina!. Także w gosyky = gósto mamy do czynienia 
z długością lechicką (powstałą z nowoakutu). ` j ? 

Od tej ostatniej grupy należy starannie odróżnić wtórne redukcje * 
Parum Szulcego: zeno = ženy, gnaido <= gnidy (Hennig ma gnaidåi) 
vüc(a) = ovścć, podczas gdy inne źródła mają viice. W innych ady 
spotykamy np. róto = roky. ; 

Przed wzdłażeniem ogólnym samogłosek istniały następujące typy: 


grupa T sg. gozda grupa II sg. gldvo grupa III sg. korvo 


pl. gozde* pl. gldwoi3 pl. korvoi* 
grupa IV sg. *celo grupa V sg. *dóro 
pl. celdi pl. dórdi 


W momencie wzdłużenia ogólnego pełnych samogłosek następuje koin- 
cydencja typów IV i V z typem II w liczbie mnogiej, a stąd i asymilacja 
liczby pojedynczej typów ufundowanych do typu podstawowego II 
a więc zastąpienie *celo, *dóro przez cela, dóro. j 

W sumie otrzymujemy dla języka połabskiego trzy paradygmaty żeń- 
skie na -4-: 1) sg. -»: pl. -č (gozda : gozde); 2) sg. -o: pl. -di (gldwo : gldwot); 
3) sg. -0: pl. -di (korvo : korvoi ). Wielozgłoskowce wchodzą zasadniczo 
do pierwszej kategorii (sg. molaino: pl. molainć <= malina : maliny). 

Nom.-ace. pl. mase. na -ijy lub -ć również wykazuje spodziewaną 
repartycję; grupy LIV mają końcówki -di, -oi lub -e, grupa I — koń- 
cówkę zredukowaną (č, 2): 

grupa II cćps (cepoi), ćerve (erivai), kvaso (kosai), květe (Kotdi) 
liste: (laistdi), roba (róboi); 


1 N. Trubetzkoy, Polabische Studien, jw., str. 38 3 č 
dyra : dyry (stow. oksyt.). R S Ii. 

2 Por. np. n. -(l)ein (Bäumlein) ale -(ch)en (Bä iaż i 
e ) (ch)en (Bäumchen), chociaż chodzi o ten. 

3 Pierwotnie gozde = długość przedakcentow. voi = i i 
a gość p. a, gldvoi = int. cyrk., korwoi = 
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grupa III gad (goddi), porga (porzaż); 
grupa IV pops (piipai), péso (pasai ), suse (sdsdi); nożć (niizej, 
skvoróce (stórce); 

grupa V bogs (biizai), rog (riigai); g(v)ozdó (dsizde), nogote (niiate), 
selde (slide). 

Mamy natomiast redukcję w zlevo (xlćve), greża ( grěxo), Klauca (ključe), 
slepco (slëpece), vorbla (vorbje). Są to stare oksytona dlugowokaliczne, 

Sekundarne redukcje przyjmiemy we wszystkich wypadkach, w któ- 
rych zaświadczona jest obok końcówki zredukowanej także pełna, a więc: 
biiba : biibai (bobo), dọbə : dgboi (dobs), gora : gortai (goraż), kldso : kla- 
sdi (kolss), kósa : kósdi (kose), vrečo : vreżai (orćd), vlåsə : vldsdi (volst), 
zoba : zóboi (zob), zaido : zaidai (żid%), diista :düste (goste). W pięciu z tych 
przyldadów (dġbə kldso kóso vldso zgba) końcówkę zredukowaną spotykamy 
tylko u Parum Szulcego, podczas gdy inne źródła (Hennig, Pifeffinger) 
wykazują końcówkę pełną. Wobec tego formy jak: grobo tünə poleca vdla 
(do grabó kone palecó vols), zaświadczone tylko u Parum Szulcego, nie 
mogą uchodzić za przykłady sprzeczne z powyżej podaną repartycją. 

Za przykłady sprzeczne można natomiast uważać miizdo i slausa 
(mozgs sluaa). Z drugiej strony, zamiast kldncai oczekiwalibyśmy formy 
*kldmco (<= *kolnóc6). 

U tematów na -i, które (z wyjątkiem potó) oksytonicznych parady- 
gmatów nie znały, nom.-acc. pl. ma zawsze końcówkę pełną: detai dvarai 

` Taudai pesnai sonai trdstai tiistai vdsai zanai (déti dveri ljudi pesni sani 
trosti kosti wx$i ženi). Tylko u Parum Szuleego pojawia się końcówka 
osłabiona w miico (pol. noce). 

Dawna końcówka nom. sg. -y(-i) występuje pod formą pelną w cartai 
grausdi råťai stąd'ai tóndi tótdi; komot motai (cfky gruśi orky stęgy kony 
koty; kamy mati). Krótkość albo akut mamy w kony koty orky kamy mati 

h. rdki mäti, stez. máti, cz. kámen). Trudność nastręcza stąda , dla 
o pol. stągiew i cz. stoudev zdają się postulować przedakcentową 
lub nowoakutową. i 

W stosunku do nom. i acc. sg. i pl. inne formy przypadkowe nie są 
obficie zaświadczone. Do form tych nie należą, oczywiście, omówione 
już wyżej konstrukcje przyimkowe, normalne przy loc. i dat., częste 
w gen. i ace. 

Nom.-acc. dual. ma regularnie końcówkę pełną w formach miize rce 
wiicai vausai (nogć rącć oći uši), zredukowaną w móda <= mądć. 

Końcówka gen. sg. tematów na -0-: ; 

Lechickie długowokaliczne mają -o: bljuśća = blausta, melka = mlåkə, 
pota = póło, zjna = śorno; jeśli Trubiecki słusznie kwestionuje wartość 


1 I (konsekwentnie) nom. pl. stągvoi. 


Akcentuacja połabska 


nom.-acc. sg. form pldino, saukno i vaina, uważając je raczej za gen. 
sg.', to należą one tutaj. 

Wszystkie inne grupy mają końcówkę -o: boga = biigo, dóna = dańo, 
iga = jaigo, leta = loto (pól-loto), leda = lgdo, okna == vikno, piva == 
= paivo, syra = saro, žita = zaito, może i děla = dolo (? ), vola = vdlo(?)?. 

W neutrum repartycja końcówek gen. sg. -ə : -o jest dokładnie ta sama 
co repartycja -ë : -ü w nom. sg. k 

Podobnie w żeńskich na -4- repartycja -ə :-o w nom. sg. znajduje 
odpowiednik w -ć:-aż gen. sg., chociaż przykładów jest mało: kopy = 
= (pól-)Viipa, masteky => mosto, nogy = niid'a, róky => róto, ale sóry = 
= śordi, solmy = sldmot. 

Gen. sg. na -u jest prawidłowo kontynuowany przez dyftong w medai 
paprai vdstai (<= medu pópóru vosku). 

Pelną samogłoskę mamy prawidłowo w gen. sg. tematów na -i: por. 
uwagę co do nom.-acc. pl. tych tematów: doli (pól-)niici råzi süli vasi 
(końcówką jest zapewne stare -e, por. Gram. połab. str. 178). 

Acc. sg. wykazuje regularnie osłabienie w paizda, sveco, o ile w ogóle 
końcówka -6 podlega osłabieniu. 

Formy instr. sg. lotim, podobnie jak gen. pl. biidiiw, ddńdv mają 
prawidłowo pełny wokalizm końcówki. 

Jak widać, redukcje samogłoskowe w formach rzeczownikowych nie 
są motywowane z punktu widzenia synchronicznego połabszczyzny. Do- 
tyczy to przede wszystkim form dwuzgłoskowych, w których iloczas 
lechicki pierwiastka odgrywał decydującą rolę. W formach wielozgło- 
skowych natomiast konstatujemy normalną redukcję zgłoski końcowej 
(ewentualnie i trzeciej od końca w formach więcej niż trójzgłoskowych), 
a wszelkie, nieliczne zresztą, odchylenia od tej reguły tłumaczymy wpły- 
wami wokalizmu form pokrewnych. 


H. Przymiotniki (imiesłowy, liczebniki porządkowe itd.) 


Prościej rzecz się przedstawia w kategoriach odmienianych przymiot- 
ników. Tutaj dwuzgłoskowe formy uogólniły redukcję zgłoski końcowej, 
oczekiwaną fonetycznie tylko dla długopierwiastkowych lechickich. We 
wszystkich formach tej kategorii znajdujemy więc bez względu na ilość 
sylab redukcję zgłoski końcowej; ponadto redukcję trzeciej sylaby od 
końca w formach cezterozgłoskowych, o ile pełna samogłoska nie została. 
zrestytuowana pod naciskiem krótszych form pokrewnych. 


1 N. Trubetzkoy, Polabische Studien, jw., str. 26. 
2 Forma gen. sg. aldto (zam. spodziewanego *zláto) jest zaświadezona u Pa- 
rum Szuleego. 
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. I tak w czterozgłoskowych part. pass. na -amt-jó -ćna-jó -env-jé 
trzecia zgłoska od końca pojawia się z wokalizmem bądź pełnym, bądź 
zredukowanym (końcowa jest, oczywiście, zawsze osłabiona): kósono = 
<= kysanv-je i aibezona = ubćżane-je (17 przykładów); obok tego typ 
aidolona = udelane-je (11 przykł.); na -ćne-je: vdzdona = vazdeny-je 
(4 przykł.); na -enż-je: darzena = dfżena-jó i aibiidene = ubodenć-jo 
k „(41 przykł.) obok typu z redukcją drugiej zgłoski (22 przykł.). i 
È Part. pass. na -tö: aibaitə = ubito-jé i nopiicgta = napocęte-je (17 przykł.). 

W jednym przykładzie dwuzgłoskowym jęła <= jęte-jó redukcja końcówki 

zgodna jest z redukcją jej u dwuzgłoskowych przymiotników (p. niżej). 


ś To samo dotyczy imiesłowów czasu teraźniejszego: codąca = tadętjó-j6 
| p (20 przykł.), lotojąco = letajotje-je (2 przykł.), kósojąca = kęsajętjń-j6 

E (4 przykł.). 

4% Przymiotniki trójzgłoskowe osłabiają bez względu na iloczas lechicki 

=" ostatnią zgłoskę: glóbii(a = glyboke-ja; kleniivo = klenove-jó, kraidlota = 


< kridlate-j6, miiecdna <= noćóna-jó; somiidolma <= samodelene-jó; motoraina 
| materina (T1 przykł.). 

4 Ale końcówkę zredukowaną spotykamy zawsze i u dwuzgłoskowców, 
bez względu na starą akcentuację! i iloczas. Przykłady nom. sg. formy 
męskiej: 


- 1) słowiańskie oksytona długowokaliczne typu bolo = belg-jć 


Ek; 2) » . ruchome 2 „  glaipa = glupe-jć 
8 8) i akutowane p „ Caistə <= Cista-j6 
| ’ 4) g oksytona krótkowokaliczne „  diibra <= dobr-jń 
| "BB 5) z ruchome iğ „ bösə <= bosv-jó. 
| i ę l 
| AN Z sufiksami słowotwórczymi por. przykłady jak büzə božėjó-jó, 


dórto <= goróke-jó, gldvna <= golvón-je (15 przykł.). 

r _ Formy nom. sg. fem.: gndlo griizno leva provo saitna sauao vilko (mase. 
| t i neutr. vilta), våđnə = gnila grozna lčva prava šitena suxa ve'l, ika vodóna 

K (+ ja). 
| Formy nom. sg. neutr.: korva <= korvóje-je, leva <= levo-je, sauia = su- 

xo-je, viica <= ovećcje-je. - 

ń Nom. pl. masc.: drauza <= drugi-ji, vilca <= vel(t)ci-ji. Ńec. pl. masc.: 
; j drauda = drugy-jë, mole = mely-jć, viltə = vel(i)ky-jë. Nom. lub acc. pl. 
e masc.: büzə <= bożć-jć, cauzə = tjudjć-jć, glaipa = glupy-jć, lesna = lesóny- 
| = -jć, storo = stary-jć. 

A Nom.-acc. pl. fem.: mola <= maly-jë, vilta = vel(ijky-jć, wvizna = veżń- 
| ny-jć. 


1 Określenie akcentuacji paradygmatu odnosi się do formy niezłożonej. 
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Nom.-aec. pl. neutr.: gniijna <= gnojena-ja, vilko = vel(i)ka-ja. 

W powyżej przytoczonych formach samogłoska zredukowana, tran- * 
skrybowana w Gramatyce połabskiej przez ə, ma wartość bądź -ć, bądź -ə 
(Trubiecki 5 albo 4). Według Trubieckiego ! nom. sg. masc. ma zawsze -3, 
nom. sg. fem. zawsze -4. Neutrum ma u starych tematów „twardych* 
końcówkę -5, zresztą -4. Wszystkie trzy rodzaje były odróżniane u tema- 
tów na spółgłoskę gardłową, np. sau.ć saurd sauńć; ville vilka vilta 
(a także w l. mn. vdłó vilťă vilkó). 

Przeważnie zredukowane końcówki spotykamy ponadto w nielicznie 
zaświadczonych formach innych przypadków: gen. pl. draugćx vdbiijea <= 
= drugy-ice oboiss, dat. fem. büzə (tj. *biize) = božiji, gen. masc.- 
neutr. draugog xaudog triteg voisiikog. Dat. sg. wargniime (<= vfunomu) 
u Mithoffa czytać należy varzniime*. Co do form no provaj, no levaj to, 
jak zauważył Trubiecki 3, nie ma powodu przyjmowania tu zredukowanej 
końcówki (wbrew Gram. poł. str. 201). 

Zasada redukcji sylaby końcowej utrzymuje się i dla niezłożonej formy 
nom. sg. masc. ddugai <- djgate, lolën <= ljaljina, daud'órot = dlygorotz, 
morajćn <= martjinz, moteren <= materine, chociaż mamy, z drugiej strony, 
melnaitiiv <= melónikovs, naddniiv = nedynove, krosdn = krasónś, iizdn = 
<= kożóne (wartość rzeczownikowa) z końcówką pelną. 

Co do form niezłożonych żeńskich i nijakich, to te ostatnie, występując 
jako przysłówki derywowane od przymiotników, uogólniły przez opo- 
zycję do przymiotników złożonych końcówkę pełną -ii, fonetyczną dla 
grup II=V, ale nie I, przymiotników niezłożonych, np. cadstii saudii 
teplü. Dla femininum istnieją trzy przykłady: rado ‘rada’, forma, która 
ze względu na użycie predykatywne nie ulega żadnym wpływom i wy- 
kazuje rozwój fonetyczny, oraz novo ‘nów? i storo (luna) *. 

Końcówki fleksyjne form niezłożonych zaświadczone są częściowo 
w zaimkach dzierżawczych. Tak np. nom.-acec. sg. neutr. miiji tüji siiji <= 
<= moje tvoje svoje, nom. pl. mase. müjai siijai 5<= moji svoji, ace. pl. 
müje tiije süje <= mojć tvojć svojć, nom.-aec. sg. neutr. nosi = naše 5, pod- 
czas gdy inne formy, np. nom. sg. fem. vosa, odpowiadają fleksji przymio- 
tników złożonych. Nom.-ace. dual. fem. zaświadczony w viibe = obč. 

Comparativus na -ćjś6-j6 redukuje regularnie ostatnią zgłoskę utrzy- 
mując przedostatnią: (vd)paresa = pźvćjśe-j6, tordese = tofdćjśe-j6, zaim- 


1 N. Trubetzkoy, Polabische Studien, jw., str. 37. 

2 Ibid. str. 37; por. kozdiim(a) <= każć domu, kdtiim(a) = ke tomu i tü- 
mdv(2) = komóvi. y 

3 Ibid. str. 38. 

4 Co do których por. Lehr-Spławiński, Gramatyka połabska, jw., str. 197. 

5 Podobnie vésai = vósi, viinai & oni. 

s Podobnie vési = vóse. 
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nesa = zimónejść-je. Superlativus: navoisa = navyše, navąca = navętje. 
W formach czterozgłoskowych znajdujemy, oczywiście, i osłabienie trze- 
ciej od końca: nadabresa = nadobrejść-j6, namanesa <= najmónćjś6-j6, na- 
storesoa = nastarćjść-j6. 

Głównym zagadnieniem w odniesieniu do przymiotnika jest, oczywiście, 
uogólnienie przez tematy dwuzgłoskowe typu o końcówkach słabych. 
Wyrównanie takie nastąpić musiało, ponieważ w formach trójzgłosko- 
wych paradygmatu (jak dat. sg. *slčpomu itp.) typ długowokaliczny 
i krótkowokaliczny zidentyfikowały się. Wiadomo zaś, że koincydencja 
dwóch różnych typów przymiotnikowych w pewnych przypadkach po- 
ciąga za sobą kompletną identyfikację paradygmatów, ponieważ w sto- 
sunku do rzeczownikowej fleksja przymiotników jest ufundowana i stąd 
podpada pod działanie „analogii*. Normalne jest zjawisko, że ilość odręb- 
nych typów fleksyjnych jest u przymiotnika mniejsza niż u rzeczownika 
(por. w języku słow. brak tematów przymiotnikowych na -4-, -u- itd. 
i podobnie w wielu innych językach indoeuropejskich) 1. 


HI. Liczebniki 


Liczebnik dwa utrzymał w swej odmianie regularnie pełną końcówkę: 


„ddwo = dwa (dåvoi <= dwaji?), ddve = dwé, ddviia = dzvoacż, ale oczy- 


wiście kd dvema *. 

Tak samo fonetyczne jest jaddn = jeden i wet janü = jed(s)no. 

W formach tari tarot sidam i viisom mamy do czynienia z wtórnymi 
samogłoskami anaptyktycznymi. Ale citór = ćetyre, z podwójną redukcją 
(ostatniej i przedostatniej sylaby), jest niejasne. 

Liczebniki złożone 11—20 mają podwójną formę: typ I pątnadist, 
typ II pątłnocti. Dla typu I należy wyjść od form z odrzuconym -e koń- 
cowym (słow. peté na desete), może według prostego desętć, a więc *pęt(6)- 
-na-desęt(46) = pqlnodisat = pątnodist. Typ LL opiera się na formie *pęt(6)- 
-na-dsęte : redukcja ę = s = zero, która nastąpiła podobnie jak w polskim, 
spowodowała utrzymanie -e pod formą pełną (-e = -t). 


Mamy tu do czynienia z nowym czynnikiem regulującym rytm redukcji - 


sylab nieakcentowanych: jeśli przedostatnia samogłoska wyrazu wielo- 
zgłoskowego znajduje się w otoczeniu sprzyjającym synkopie, np. na- 
stępuje po niej r lub, jak w powyższym wypadku, poprzedza ją s a na- 
stępuje po niej t, wówczas może powstać osłabienie, a nawet wypadnięcie 
tej samogłoski, utrzymanie zaś ostatniej w formie pelnej. 


1 Por. w mej pracy L'accentuation des langues indo-européennes str. 255—256. 
2 Podobnie tdboi <= oba-ji. 
3 Co do dvemo por. Llehr-Spławiński, Gramatyka połabska, jw., str. 130. 
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Tym należy tłumaczyć postać dźwiękową liczebników zbiorowych: 
cilvarii pątorii sistorii sidmorii viismarii divątarii disątorii. Osłabienie sa- 
mogłoski wewnętrznej, znajdującej się w otoczeniu sprzyjającym redukcji 
(przed r), przyczyniło się do utrzymania pelnego wygłosu, stąd pątarii ' 
zamiast *pątero itd. 


IV. Zaimki 


Fonetyczne jest mine (= menć), mane (<= mené), natomiast mano (z re- 
dukcją) tłumaczyłoby się najlepiej jako forma używana po przyimku. 

Obok tibe w 2 os. 1. p. znajdujemy regularnie z przyimkiem no tibo. ` 
Analogicznie w zaimku zwrotnym: (aż kd vå) sibo; por. też sd nomo, 
vomo <= sö nami, vami. 

W instr. sg. z powodu utrzymania iotr redukuje się zgłoska 
wewnętrzna w formach (så)təbġ, (zo0)sabó. 

Zaimek pytajny kdtii ma regularnie pełny wokalizm wygłosowy, który, 
utrzymany w złożeniu, powoduje redukcję przedostatniej w nekotii!. 


V. Czasowniki 


Bezokoliczniki. Wyjść należy od końcówek -iť -ať -čť -nqt (a nie 
-iti itd.). 

W formach trójzgłoskowych samogłoska przed -t jest osłabiona, z wy- 
jatkiem -ọ-, które się zasadniczo utrzymuje, np. aidelet = udćliti, diitiin- 
cót = dokonćiti (20 przykł.); diizaidot = dożidati, vdznosot =  veznaśati 
(17 przykł.); piizarat <= pożereti, voisedot <= vysćdćti (3 przykł.); nopii- 
cót = napoćęti, vdstągnót <= vostęgnoti. 

Wskutek utrzymania końcowej mamy redukcję przedostatniej w sddarg- 
nót = sedygnąti;  vdmaknót = vomsknąti, viitmokngt = otmzknąti, zomak- 
not = zamóknęti; vdtaknót = vstoknoti, vástəknt = vxrstoknoti. 

W formach dwuzgłoskowych ostatnia sylaba jest bądź osłabiona, bądź 
pełna. Z reguły osłabione jest -it(i) w -čt; -čti w -ot: belet <= beliti, codel = 
= (aditi (21 przykł.); gramot <= grómcti, vartat <= vórtěti (3 przykł.). Izolo- 
wana forma tautait <= kutiti została zapewne sztucznie wyabstrahowana 
z form złożonych z enklityką*. 

U bezokoliczników na -ati spotykamy natomiast bądź redukcję -at(ż) 
w -ət, bądź utrzymanie pełnego wokalizmu (-ot), a więc bezot <= běšati, 
cesat <= ćesati (21 przykł.) obok 3—4 rodzimych przykładów z końcówką 


1 Co do niektórych form zaimków rodzajowych zob. Przymiotniki. 
2 T. Lehr-Spławiński, Gramatyka połabska, jw., str. 139, uw. 


b 
U 


Jerzy Kuryłowicz 


-ot: krojot = krajati, plitot <= pletati, tausot <= kušati (i może kokot = ka- 
kati). Wahanie w sdpot, sdpat <= sópati. 

Możliwe, że podwójny refleks starego -ati stoi w związku z wahaniem 
„między formami nieściągniętymi i ściągniętymi w praesens, materiał jest 
jednak za szezupły, by można korelację taką udowodnić. 


Wygłos -gt(i) jest, oczywiście, utrzymany, np. draignęt = drignoti 


(5 przykł.). 

Dwuzgłoskowe: bezokoliczniki złożone z przedrostka i jednozgłosko- 
wego pierwiastka z wokalizmem i(y) č a redukują te samogłoski: aibet <= 
£= ubiti, piikret = pokryti, aisact = usćkti; vdstot <= vöstati (22 przykł.). 
W innych bezokolicznikach dwnzgłoskowych (z wokalizmem e o) obser- 
wujemy pełną samogłoskę: prepict = perpekti, aibiist = ubosti (9 przykł.); 
tak samo, oczywiście, w vdstrąst <= vzstręsti. 

* Przed enklityką, która sama się redukuje, końcówka infinitiwu znaj- 
dując się w przedostatniej zgłosce wykazuje wokalizm pełny: vəbortait-sə = 
< ob(v)ortiti-se, wviisaipait-sa <= osipati-se, vdzdevot- sə = vszdóvati-se, vdz- 


*det-so = vvzdeti-se, (vdpost-so <= vspasti-se). 


Zasadnicza redukcja samogłoski sufiksalnej (czy nawet pjerwiastka) 
w dwuzgłoskowych bezokolicznikach stoi w bezpośrednim związku z takąż 
redukcją w formach osobowych praesentis, które dla systemu konjuga- 
cyjnego są podstawowe. Brak uwarunkowania iloczasem lechickim (pierw- 
szej sylaby) tłumaczyć należy w ten sposób, że ponieważ nie ma takiego 
uwarunkowania w formach złożonych z przedrostkiem (jako przynaj- 
mniej trójzgłoskowych ), więc nie mają go i formy proste jako nfundo- 
wane 1, 

Czasownik osobowy pojawia się w ogromnej większości wypadków 
w 3 os. sg. Końcówka jest zawsze zredukowana, zarówno w formach 
dwuzgłoskowych, jak i wielozgłoskowych, tak prostych, jak i złożonych. 

Typ wielozgłoskowy: aireza = urćże(te), aikriija = ukroji(tx), vdznoso = 
<= vtżnaśa/je(ts)/, d'oloja (obok d'ola) = dela/je(te)/, razem 46 przykładów. 

Typ dwuzgłoskowy: aida = ide(te), beza = beźi(te), ddixo = dyza/je(te)|, 
razem 153 przykłady. 

Przed enklityką końcówka wykazuje, oczywiście, pełny rozwój: aitū- 
pi-so = utope(te)-se, a nawet z redukcją trzeciej od końca, pópodi-sa = 
< popade(te)-se; biiji-so <= boje(te)-se, büli-tə = bole(ts)-te, mazi-mo << mé- 
że(te)-mu, razem 20 przykładów. 

Samogłoska zredukowana końcówki jest w rzeczywistości, zależnie od 
tematu, ə lub č, repartycja ta ma jednak dla obchodzącego nas tu zaga- 
dnienia prozodycznego znaczenie drugorzędne. 


1 Por. Daccentuation des langues indo-européennes, str. 110—111, 178; Acta 
linguistica, V, str. 25—26; por. też Gramatyka połabska, jw., str. 135—136. 
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Inne formy osobowe praesentis są zaświadczone stosunkowo rzadko, 
ale redukcja końcówek (z wyjątkiem fonetycznym -ọ 1 os. sg. i 3 os. pl.) 
jest bezwyjątkowa: 1 os. sg.: necom!, a nawet ze sporadyczną redukcją 
-9= -92: caja = Cujo, ni-co = ne-(ao)tję; 2 08. sg.: cajës = ćujeść (14 przykł.). 
Przed enklizą znojis-ma = znajeść-me, GODY <= ne gona(je)ś-me 
(z niem.) z redukcją trzeciej od końca. 

1 os. pl.: końcówka -mə w cima <= (ax)tjemy, moma <= (je)mamy, wiitodo- 
jemo <= otdajemy. Pełną formę końcówki ma fonetycznie jismot & (j)esmy, 
ponieważ, jak wiadomo, verbum existentiae nie ulega łatwo „analogii“ 
i zachowuje często starą budowę morfologiczną. U Parum Szulcego spo- 
tykamy zresztą i tutaj wtórną redukcję: jismo; 2 os. pl.: cito = (a)tjete, 
oto <= (je)mate. Sporadyczna redukcja -9 = -ə w 3 os. pl: lotoja = 
= Ietajo(to). 

3 os. dual.: jisto <= (j)esta, mota = (je)mata. Pełny wokalizm przed enkli- 
tyką: svorato-se <= svareta-se (zam. svarita-se) itd. (4 przykł.). 

Najlepiej poza 3 os. sg. zaświadczony jest imperativus: rico & reci 
(6 przykł.); często z apokopą osłabionej samogłoski: piid <= po(jé)di, 
vdm <= vs(je)mi, aiplot = uplati, voipěj <= vypij(i). (razem 21 przykł.). 
Przed enklityką: aidai-so = idi-se (5 przykł.), doj-nam = daji-nam 
(2 przykł.), verdoj-jeg = vzgaj-jeg(o) (3 przykł.), atplotai-mo = uplati-mi, 
novertai-sa (osłabienie trzeciej od końca) = naworti-se (5 przykł.). U Parum 
Szulcego piizarć-m (zam. *piizorai-mo) <= pozóri-me; 2 os. pl.: jecto ‘jedzcie’, 
riisplostaito "rozpłaszczcie” (redukcja także trzeciej od końca). 

Praeteritum (na -/%): nawet w formach wielozgłoskowych samo- 
głoska pełna przed l bywa utrzymana ze względu na odmianę według 
rodzaju i liczby (-a-la, -a-lo, -a-li, -i-la itd.), np. aidrauzdl = udrużil, 
pólizdl = polożila, voirdwola = vyrevala, gramobii = gremčlo (8 przykł. ). Ale 
osłabienie np. w piimąćal = pomęcala, voizaral <= vyzórćle (4 przykł.). 

Zachowanie å spotykamy tym bardziej przed enklityką: aimauddl-sa = 
< umudile-se, pópaddl-sa <= popadle-se (z osłabieniem trzeciej od końca — 
6 przykł.). Formy liczby mnogiej: piicąlai-so = potęli-se, aisaklai-ma = 
usekli-mu (z osłabieniem trzeciej od końca — 4 przykł.). 

W formach dwnzgłoskowych 3 os. sg. mase. -ol, -ål jest tym bardziej 
utrzymane: plokol = plakal, pirdol = per-dals; bląddl = blądiie, kosål = 
< kosile; jeddl = (j)čdlə, kroddl= kradh (13 przykł.); 3 os. sg. fem. 
mücålə <= močila; pl. fem. våstolə <= vóstaly; pl. masc. łautolai = kutili, 
vdząlai <= vvzęli. Ale osłabienie wygłosu spotykamy w głgdol = ględał, 
sddal = szdćly (6 przykł.). 

Przed enklityką: dórzol-so = dýžalv-se, TENO nexalp-mu, batlai-s9 <= 
< bili-se (5 przykł.). | 

1 Końcówka -am = -əm także w ne-mam. j 

2 T. Lehr-Spławiński, Gramatyka połabska, jw., str. 214, uw. 2. 
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W utrzymywanych resztkach imperfectum -čaše zredukowane jest 
W -9s: aipaustas <= upuśćaże, bejas = bójaże (4 przykł.); przed enklityką 
występuje samogłoska pełna w ricec-mo < rećt(ajre-mu. 

W aoryście fonetyczna w typie krótkowokalicznym pełna końcówka 
-e > -i została utrzymana (i zapewne uogólniona) przez kontrast do prae- 
sens !: wiidi <= xode (zamiast xodi), rici <= reče, pdci <= ple (por. praes. 
«dido, rico), prawdopodobnie więc z wtórnym dopiero osłabieniem sddo =. 
< s(j6)de. W 1 os. 1. p. mamy aipaustaia z nieoczekiwanym zachowaniem 
pełnego wokalizmu oraz z enklityką aitocix-jëg = utóćex-jeg(o) z fone- 
tyczną redukcją trzeciej od końca. Utrzymanie wokalizmu pierwiastko- 
wego w vdzq <= 0%-2€. 


VI. Przysłówki 


U przysłówków prócz czynników fonetycznych i „analogii“ należy li- 
czyć się i z możliwością odpadania lub osłabienia sylaby końcowej 
w związku z brakiem funkcji morfologicznej (por. polskie tak, tam, skąd 
itd.). i R 

O adverbiach na -ü (typ caistii = čisto, kraivii = krivo), kontynuują- 
cych formę nom.-ace. sg. neutr., była już mowa (13 przykł.); można tu 
dorzucić maimi <= mimo (sch. mimo, lech. krótkość). 

Opozycja gen. sg. diimo = doma: cera = vóćera (pierwotnie trójzgło- 
skowe) jest fonetyczna. Tak samo opozycja loc. sg. caiste = čistě, diibre = 
= dobre : pó(d)dono <= poddanć, vå prósta = w prostě. Instr. sg. tairdm = 
= tiavme ma fonetycznie pelną samogłoskę drugiej sylaby. 

Przysłówki na -ók, a więc dolek glfgbek sarčk voisčk; blaizěk rezók (dalek 
globoko široko wysoka; blizoke rezoke), w których sylaba przed -ok-, jako 
przedakcentowa (por. ros. dallek głublok širlok vyslok), kontynuowana była 
przez długość lechicką, mają fonetycznie zredukowaną samogłoskę koń- 
cowej zgłoski. 

Redukcja mogłaby być fonetyczną i w przysłówkowo użytych formach 
stopnia wyższego typu Taibaj —= ljubej(e), których sylaba pierwiastkowa 
była prawdopodobnie w słowiańskim przedakcentową. 

Fonetyczne są następujące izolowane formy z pełnym wokalizmem 
końcowym: ddne = dóne, dånai = danu, vdnai = venu, vinom <= onam(0), 
vdkorst = okyste, nitćdo = nekade. 

Natomiast funkcjonalnymi przyczynami należy prawdopodobnie tłu- 
maczyć końcowy wokalizm w jautro, podczas gdy rzeczownik jautrii wska- 
zuje na krótkość lechicką (zojautro ma osłabienie fonetyczne), dova = dave, 


TE Przypomina to uogólnienie pełnej końcówki -ü przysłówka, przeciwsta- 
wiającego się tym samym formom przymiotnikowym na -č, -ə (por wyżej). 


vizdo <= vesdć, vilo = velje, wvilta = vel(i)ko, tiida <= togy, vdpok = opako 
(do zaniku samogłoski końcowej doszło w ted = kade, borz <= brže). Na 
taką możliwość interpretacji osłabienia końcowego zdają się wskazywać 
różnice między. vdno = vně ale ddne = denć, między jainam <= inam(o) 
a vdnom <= onam(0). 

Podobna różnica istnieje między formami pritai i prita przyimka 


*perky. 
* 


* * 


Na podstawie zbadanego powyżej materiału dochodzimy do wniosku, 
że język połabski w pewnym momencie przedhistorycznym ustalił akcent 
na pierwszej zgłosce wyrazu. Pociągnęło to za sobą u wielozgłoskow- 
ców redukcję ostatniej zgłoski, albo jeżeli wyraz był przynajmniej cztero- 
zgłoskowy, także redukcję trzeciej od końca. Zamiast ostatniej mogła 
ulec osłabieniu zgłoska przedostatnia: a) jeśli ostatnia utrzymywała się 
fonetycznie, jak np. nosówka; b) jeśli otoczenie fonetyczne sprzyjało 
redukcji czy nawet wyrzutni samogłoski sylaby przedostatniej (jak w pæ- 
torii itd.). Po redukcjach nastąpiło ogólne wzdłużenie wszystkich nie 
zredukowanych samogłosek. Wszystkie samogłoski pełne są eo ipso długie 
i eo ipso, podobnie jak w języku niemieckim, noszą na sobie akcent po- 
boczny. Akcentuację wielozgłoskowca połabskiego, jak molaino motoraina, 
należy przyrównać do akcentuacji złożeń niemieckich, jak Seemcile, Tage- 
diebe itp. Wyraz rozpada się jakby na dwa takty, co uwydatnia się w nie- 


jednokrotnie zaświadczonym rozłącznym jego pisaniu: leu bü (ljubo), 


wois morgat (vysmykati) itd.'. Wyrazy o więcej niż dwóch pełnych sa- 
mogłoskach, np. golġzai, aimauddl-so, można pod względem rytmu porów- 
nać z takimi złożeniami niemieckimi, jak Seeschifjahrt, Iirchturmspitze itp. 

W wyrazach dwuzgłoskowych natomiast trwały ślad pozostawił 
iloczas lechicki sylaby początkowej, przede wszystkim w deklinacji rze- 
czownikowej, następnie w pewnej ilości form zaimkowych, liczebnikowych 
i przysłówkowych, podczas gdy fleksja przymiotnikowa i koniugacja 
uległy pod tym względem zupełnemu zniwelowaniu. Długość lechicka 


zgłoski początkowej pociąga za sobą osłabienie samogłoski sylaby na- 


stępującej (która jest równocześnie końcową); w wypadku krótkości le- 
chiekiej wokalizm końcowy wykazuje rozwój pełny. Za długości lechic- 
kie uważać należy tylko te słowiańskie etymologicznie długie, które 
stały bezpośrednio przed akcentem lub nosiły intonację nowoakutową. 
Język połabski zaświadcza nam tym sposobem pośrednio iloczas lechicki 
i może być w pewnej mierze użyty obok kaszubskiego i*polskiego do jego 
rekonstrukcji. py: 


1 Por. N. Trubetzkoy, Polabische Studien, jw., str. 79. 
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Rytmieznie wyrazy dwuzgłoskowe odpowiadają niemieckim bądź pro- 
stym, bądź złożonym, np. gozdo, korvoi jak Treue, untreu. 

Rozpatrując budowę prozodyczną języka połabskiego Trubiecki! do- 
chodzi do następującej formuły: iloczas w języku połabskim jest nieza- 
leżną kategorią fonologiczną, natomiast akcent związany jest z iloczasem 
ostatniej samogłoski wyrazu (w wypadku samogłoski krótkiej akcent pada 
na zgłoskę przedostatnią, w wypadku długiej — na ostatnią). Ujęcie to 
jest niesłuszne, a kontrargument zasadniczy dotyczący pierwszego punktu 
(niezależnego iloczasu) podaje sam Trubiecki. Kategorii fonologicznej ilo- 
czasu być nie mogło, ponieważ samogłoskom pełnym (i równocześnie 
długim) wyrazów rodzimych nie odpowiadały samogłoski krótkie. Autor ? 
podaje następujące dane statystyczne: 1/; tylko wszystkich zgłosek jest 
krótka, z krótkich zgłosek 90% zawiera samogłoski zredukowane (e i 2, 
‘w pisowni Trubieckiego: ð i 4), a resztę napotyka się prawie wyłącznie 
w pożyczkach niemieckich, z których bardzo wiele na pewno wyczuwali 
Połabianie jako wyrazy obce. Co się tyczy miejsca akcentu, to Trubiecki 
ujął znaki diakrytyczne źródeł niemieckich, oznaczające przede wszyst- 
kim pełnię (i długość) samogłoski, jako oznaczanie miejsca akcentu wy- 
razowego, co nam się wydaje błędne. 

Wysunięta przez nas teoria opiera się przede wszystkim na wpadającym 
wsoczy fakcie uprzywilejowania pierwszej sylaby wyrazu (czy zestroju), 
przejawiającego się w pełnym wokalizmie i w wokalizacji słabych jerów 
pierwszej zgłoski wyrazu. Wyliczone na str. 52—53 Gramatyki połabskiej 
przykłady, jak såpe =sspitx, tikot =tzkatt, kdtii =kzto itp., wykazują struk- 
turę jaskrawie odbijającą od całej reszty języków słowiańskich. Spora- 
dyczny zanik słabych jerów, którego przykładów jest zresztą niewiele 
(Gram. poł. str. 54), łatwo się tłumaczy faktem, że w pewnych okre- 
ślonych wypadkach redukcja nastąpiła przed ustaleniem się akcentu 
na pierwszej zgłosce wyrazu. Ważniejsze jest stwierdzenie, że połabskie 
samogłoski zredukowane è, ə zasadniczo nie pojawiają się w pierwszej 
sylabie. Prof. Lehr-Spławiński podaje wprawdzie między typami prozo- 
dycznymi wielozgłoskowców także i taki, który zawiera samogłoskę zre- 
dukowaną w zgłosce początkowej, ale cytuje tylko pięć przykładów 
(Gram. poł. str. 108b). Indeks do tego dzieła zawiera ich nieco więcej. 
Omówimy je poniżej wszystkie, abstrahując, oczywiście, od takich wypad- 
ków, jak piid nabiśim lub ne mam, w których zgłoska początkowa drugiego 
wyrazu jest w rzeczywistości sylabą wewnętrzną zestroju akcentowego. 

Otóż redukcja dotyczy, w większości przykładów, przyimków: ko w kə 
bezońa, ko vdstriivo (4 przykł.); va w və «ldde, va meste (6 przykł.). Ale re- 


1 N. Trubetzkoy, Polabische Studien, jw., str. 18—84 i przede wszystkim 
str. 126—128. 


2 Ibid. str. 131. 
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dukcja ta jest pozorna. Złudzenie wywołane jest przez transkrypcje 
Gramatyki potabskiej, do których teksty oryginalne nie dają żadnego 
asumptu. We wszystkich przykładach przyimek słow. kt oddawany jest 
w tekstach oryginalnych przez ka. To ka w Gramatyce połabskiej transkry- 
bowane jest w znacznej ilości przykładów przez kå, w czterech przez ka. 
Konfrontujemy tu transkrypcje z grafiami oryginałów (jedne i drugie na 
podstawie Gram. poł). 


Transkrypcja Gram. poł. Zapisy oryginalne 


ka bezońa kabćsenye HB kabćsonge H 
ka farsiikońa ka warsikónye H 
kə perdoja kaperdoye HBB, 
ka vdstriiva kawastriiwa HB JĄ 
ale kd büzə (daiste) ka biisa(deisde)H ka büse (deiste) HB, 


kå daiste ka teisda H 
ka deisda HB, 
kå ddno ka dona HC H ka dóna HB, H 
kd dińońo (i ko dińońa) kadignińgne Pf 
kd dola katgole, katgóle H 
kd jedai ká jeday- Pf ; 
kå maisə kammceis, ka meisah PS kameissa HB, 
kd mareńa ka marrena HR,B,C kamarćna H 
kd paito kapeitga H kapeitje HB ka peitje PS 
kd storne ka starnć H kastarne HB, 
kd traiva ka dróywa HB; 
kd vaito . kaa weitje PS ka weyka HB,? 
kå vaikəm ka weikam H 
kå naimo kaneimo H 
kå voidońa kaweidónye H kawoidógnie Pf 
kå votgornińa ka woykarninga H kawóykarninga 
HB; 


kd i ko zimai ka simáy H ka siemay HB, kasimói Pf 


Podobnie rzecz się ma z przyimkiem słow. 0%: 


Transkrypcja Gram. poł. Zapisy oryginalne 


va xladé wa chlade H, wachgladć HB; 
və meste wamóstć H HB,B, © 
va pülai wa püeláy H 


24* 


və siijim wassijim H 


və tdile (i vå tdile) 
və zóńdu (i vå zorda) 
ale vd carto 


wa teilé H HB,B;C 
waseryach HB, 
waa zartje PS 


wd dülə wa dülé H 
vå emerica U wa... emmerize Mit. 
vå fasteloveńa wa wastelowenia H 
vå glode wachglade HB; 
vå jamii wa ganni H wa ganni HB, 
vå krige wa krisê HB, wa krise H 
vå krome wa kromê HB, wa kramé H 
vå letə waléta H waleht PS 
. vå malnaica wa malnéitza HB, 
vå maura wammaura HB,C wammaure H 
vå nəbiśai J wa nebisgaąy H wan nibisjeu Mit. 
vå misa ń wa niisse H 
vå miie wennütz H winniitz PS 
vå paizdə , wappeisde PS 
vå paresə = wa paróssa HB,H 
vå pröstə wa preesta HB, 
vå sara wassára H wá ssára HB; 
vå smülə ; wa smila H wà smyla HB, 
vå staiba we stijeibe PS 
vå staina wastigeina HB, wa styeina H 
vå svaitońo ` wasweitónye H HB, © 
vå såmərćonə wassemarción H wasa martzión HB, 
vå torna waturna Pf wa tórna H 
vå vaila wa weitjigć H 
vå vadę (vå vdd$) wawadung Pf 
wd wiida wa widda H wa widda HB, 
vå vdgord wa wógaart Pf 
vå velto wa weltie Mit. 
vå vizo . wa wissa H wa wisse HB, waa... 
wiesaa PS 
vå vetro wa wetra H P 
vå zaimo wa seima H PS, waseima HB, 
vå zato wa seita H 


Również i dla przedrostków czasownikowych słow. %z(2)-, o(b)- prof. 
Lehr-Spławiński przyjmuje podwójne traktowanie, do czego zapisy pier- 
wotne nie dają podstawy: 


ab, DEWEY s rt ŁC SE Cn > 
Ę! ZEW 5 WYR TK z bet. 
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Transkrypcja Gram. poł. Zapisy oryginajne 


vdmaknęt i vəmåknýt (vomaknoti) wamakenint H 
vasodena (vzsadjenaje) wassodéna H 


wattakenûnt H wattóakent H wat- 
toakent HB, 


våtåknýt i vətåknýt  (vstaknoti) 


vavauzdena 


(vs-užženóje) wawausdên H HB, 
vdząlai i vəząlai (vszęli). wasangląy H HB, wasanglay HB, 
vastiknęt i vdstoknót  (vestoknoti) wastakenint H HO, wastekenunt 


j HBB, 
vdztągnót i vaztągnąt  (vzztęgnąti) wastangnint HBO 

vóbortait-so, vabortait- (obvortiti) webbórtóissa H webbórteissa HBB;C 
vókrodeno, vokrodena (okradenzje)  wegkrodćna H wegkradena HQ 


Na podstawie indeksu Gramatyki połabskiej stron 271—273 zawierają 
cych złożenia werbalne z vd-(ve-) i vde-(v%-) oraz odnośnych miejsc tekstu 
łatwo się przekonać, że ten pełny wokalizm d reprezentowany jest w źró- 
dłach zasadniczo przez tę samą ortografię, co rzekome zredukowane vo, 
vəz-, mianowicie przez wa-, was- (wase-, wasse-, wds-). W kilku przykła- 
dach istnieją odchylenia dla oznaczenia labialności tego a: woesdat H, 
woastat HB; (vóstati); wostule Do (rstaly); wóastona H (vstanćje). Prócz 
tego znajdujemy wessdjona u PS wobec wdsdyóna u H(vzzdćna-j6) i waes- 
gunta HB, wobec waseyunta H (vxzęta-jó). Nie ma w tym niczego, co 
by nas uprawniało do przyjęcia dwóch form prefiksu, pełnej i zreduko- 
wanej. Także wokalizm prefiksu w odpowiednikach połabskich form słow. 
obvortiti i okradeneje jest pełny, ponieważ chodzi tylko o formę delabiali- 
zowaną we(g)- = vó-1. 

Co się tyczy wyrazów izolowanych, nie mamy powodu przyjmowa- 
nia samogłoski zredukowanej w pierwszej zgłosce wyrazów gessóroy HHB;, 
nedannń HB, lub nadannii H, tj. czytania joserai, nadaniiv (tak Gram. 
pot.) zam. jeserai, nedamiiv. Dalej, jeśli radeleicia (H), radelezia (HB1), 
radleitzjaa (PS) czytamy rddlaico, to i radeleizetst (H), radelóżeist (H'BB,C) 
możemy i powinniśmy czytać rddlaicaista a nie radlaicaista. Tak samo 
interpretacja zapisu tsatsiteżina (H HB;) jako sdcitaina nakazuje czytać 
sateitay (H), satzitáy (HB,) jako sdcitai. 

Z całego materiału pozostają zaledwie trzy wyrazy, co do których 
mogłoby zajść podejrzenie redukcji pierwszej sylaby: HB, pnidólia 
(ponedelja), PS tjdrrangtai (kuręti, PS pilahmgiey (pilęti). Pomijając 
możność błędu tjdrr- zam. tjdur-, sądzimy jednak, że wobec niezupełnej 
pewności źródeł te trzy przykłady są za wąską podstawą dla przyjęcia 


1 Por. vóbrozat (obrtzati), vókriipet (okropiti), vórgbet (orgbiti) itd., których 
prefiks oddawany jest w oryginalnych zapisach przez we-, wä-. 
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istnienia zredukowanych samogłosek (č ə) w początkowej zgłosce wy- 
razu. 
- Jako trzeci argument, morfologiezno-fonetyczny, przemawiający za 
akcentuacją początkową, wymienić należy pełny rozwój przedrostków 
czasownikowych, które w słowiańskim, poza aorystem, z reguły nie no- 
szą akcentu (ewent. vy-) (por. L'accentuation des langues indo-européennes 
str. 377, 879). Mniejszą wagę posiada pełny rozwój przyimków, ponieważ 
słowiańskie znało wypadki, w których akcent rzeczownikowy cofał się na 
przyimek (mianowicie przy pierwiastkowym eyrkumfleksie rzeczownika). 
Jeżeli wyłożony w niniejszej pracy pogląd, który wymagać będzie 
weryfikacji na kompletnym materiale oraz wyjaśnienia pewnych zareje- 
strowanych tu odchyleń, jest słuszny, język połabski był pod względem 
prozodycznym niemal tak ubogi jak język polski. Różnice intonacyjne 
przestały istnieć jeszcze w epoce lechiekiej, akcent utracił wartość fonolo- 
giczną przez ustalenie się na pierwszej sylabie. Nawet iloczas został zli- 
kwidowany na skutek ogólnego wzdłużenia pełnych samogłosek. Istniała 
w języku tym tylko różnica między wokalizmem pełnym i zredukowa- 
nym, która iloczasową sensu stricto nazwana być nie może, ponieważ 
komplikowała ją różnica barwy. 


1 Przy czym niewątpliwie będzie musiało dojść do rowizji stosowanych 
w Gramatyce połabskiej transkrypcji, szczególnie gdy chodzi o samogłoski 
zredukowane. 


Tadeusz Lehr-Spławiński 


Próba datowania tzw. II palatalizacji spółgłosek tylnojęzykowych 
w języku prasłowiańskim 


Dotychczasowe badania nad budową gramatyczną i rozwojem języka 
prasłowiańskiego doprowadziły do ustalenia względnej chronologii wielu 
zjawisk jego budowy zarówno głosowych, jak morfologicznych !, co, po- 
zwala na zdanie sobie sprawy z kolejności przemian w jej zakresie, a tym 
samym rzuca w znacznym stopniu światło na tok i tempo rozwoju tego 
języka, który — choć teoretycznie tylko daje się odtworzyć — musiał 
jednak nosić wszystkie cechy rzeczywistego języka, tj. rozwijać się w cza- 
sie i przestrzeni. Ale samo wyznaczenie względnej chronologii poszcze- 
gólnych zjawisk budowy gramatycznej języka prasłowiańskiego nie wy- 
starcza do należytego wyjaśnienia jego rozwoju historycznego, nie można 
go bowiem rozważać w oderwaniu od dziejów społeczności, która nim 
mówiła 2. Ażeby znaleźć punkty styczne między rozwojem języka a dzie- 
jami ludu nim mówiącego, należy dążyć do możliwie ścisłej, bezwzględnej 
chronologizacji zmian w budowie języka, tylko wtedy bowiem można 
myśleć o powiązaniu dziejów języka z dziejami odnośnej społeczności. 
Nie można, oczywiście, spodziewać się przy tym wykrycia ścisłej łączności 
każdego momentu w rozwoju języka z przemianami społecznymi: taka 
drobiazgowa zgodność nie da się uchwycić choćby z tego powodu, że 


1 Z prac rzucających światło na zagadnienie względnej chronologii zjawisk 
z zakresu budowy gramatycznej, zwłaszcza głosowej języka prasłowiańskiego, 
należy tu podać następujące pozycje: T. Milewski, Rozwój fonetyczny wygłosu 
prasłowiańskiego, Slavia XI, 1932, str. 1—32, 225—264; T. Lehr-Spławiński, 
O dialektach prasłowiańskich, Sbornik praci I Sjezdu Slovanských Filologi 
v Praze, t. II, Praga 1931, str. 577—585; N. van Wijk, Les langues slaves. 
De Vunité à la pluralité, Dijon 1937, str. 137. Wiele słusznych uwag 0 donio- 
słości badań w tym kierunku znajdujemy w artykule P. S. Kuzniecowa, 
Woprosy srawnitielno-istoriczeskogo izuczenija slawjanskich jazykow, Woprosy 
jazykoznanija V, 1952, str. 38—55, por. str. 4—44. 

2 Por. w tym względzie doniosłe uwagi Stalina w znanym artykule W spra- 
wie marksizmu w językoznawstwie, w zbiorze Marksizm a zagadnienia języko- 
znawstwa, Książka i Wiedza, Warszawa 1953. 


